Po pierwsze, używanie Cortaninu i tym podobnych ''wynalazków '' to niepotrzebna strata czasu i pieniędzy. Korozji skutecznie można się pozbyć jedynie poprzez mechaniczne usunięcie [piaskowanie, szlifowanie itp.] Zapobieganie odnawianiu się korozji polega na odcięciu dopływu tlenu do metalu. W tym celu każda blacha powinna być po uprzednim oczyszczeniu i odtłuszczeniu, zagruntowana podkładem reaktywnym [np.PPG-uniwersel]. następnie w zależności od potrzeb nakładamy podkład wypełniający lub rozlewający [PPG proponuje kolejno KOBA i PRIMA ] Pamiętajmy że obróbka powierzchni z użyciem wody to zło konieczne. Jeśli już, to tylko do podkładów rozlewających. Wypełniające podkłady firmowe jak i większość tanich podkładów dostępnych na rynku, zawierają więcej talku, kamienia i innych wypełniaczy niż żywicy, przez co bardzo chłoną wodę podczas obróbki na mokro. Pamiętajcie że w każdej wodzie jest sól, sprzymierzeniec i inicjator korozji. Wodę da się osuszyć, sól zostaje i wzbudza rdzę. Problem z tak zwaną ''morką '' który wystąpił ,nie jest wadą, jeśli nie przekroczył pewnych granic estetyki. Jeśli wyszlifowałeś podkład papierami na mokro 400 z użyciem klocka i 800 ręcznie, to powierzchnia powinna być równa i gładka co jest warunkiem uzyskania 100% efektu podczas malowania ostatnich powłok. Panowie, nie liczcie na to ,że emalia nawierzchniowa jakiejkolwiek firmy i gatunku zatuszuje jakiekolwiek niedoróbki na szpachli, czy podkładzie. Stopień gładkości, rozlania lakieru, jest zależny przede wszystkim od jego jakości, warunków w momencie malowania [temperatura, wilgotność], sprzętu [pistolet, zapas powietrza] i oczywiście ręki lakiernika [czytaj-doświadczenie]. Parę zasad; im gęstszy lakier, tym trudniej go rozlać na gładź [odrobinę rozrzedzić, lub nakładać jednorazowo grubszą warstwę] druga sprawa , malujmy lakier na maksymalną gładź, ponieważ w trakcie schnięcia po odparowaniu rozpuszczalnika powierzchnia ma tendencję do małego powrotu w kierunku morki, baranka, czy jak kto woli skórki pomarańczy. Prawdopodobnie to jest twój problem. Zlikwidować to możesz poprzez zeszlifowanie i zapolerowanie lakieru lub ponowne polakierowanie lak. bezbarwnym, po uprzednim szlifowaniu jak w przypadku podkładu. Każde polerowanie to zło konieczne obniżające trwałość połysku na dłuższą metę, a w szczególności jeśli chodzi o lakiery miękkie ,tanie [nie wymienię nazw, choć należało by to zrobić]. Pod polerkę matujemy max.1500, 2000 i następnie 2500. JEŚLI NIE MUSISZ NIE STOSUJ NAWET 1500. Im drobniejszy papier użyjesz jako pierwszy tym bardziej długotrwały połysk uzyskasz po zmatowieniu 2500 włączamy polerkę [szlifierka kontową, o obrotach nie większych jak 2300 obr. na min. Sposobów polerowania jest kilka. Ja polecam futro baranie i pasty do polerki na sucho firmy 3M. Dla ludzi lubiących taplać się w błocie i godzinami czyścić bez skutku zderzaki, listwy, uszczelki itp. wymyślono skuteczną jeśli chodzi o efekt polerski pastę FARECLA [polerowanie gąbką na mokro]. Po paście czas na mleczko. Polecam ''finesit 3M'', ZASTOSOWANY GĄBKĄ KARBOWANĄ MIĘKKĄ. [Mistrzostwo świata ]. Nie ma możliwości by po przeczytaniu jakiejkolwiek książki, czy porady człowiek zaczynający od razu uzyskał doskonałe wyniki w kolejnych przedsięwzięciach. Trzeba malować, szlifować zauważone defekty wyjaśniać i unikać błędnych technologii, które są ich przyczyną. RESZTA TO SPRAWA TAK ZWANEJ ''SMYKAŁKI'' I PRAKTYKI. Pozdrawiam wszystkich, parających się tym obrzydliwym jak i pięknym momentami fachem. Acha ostatni najważniejszy etap pracy lakiernika; KASA, kasujemy nie przed, nie w trakcie, tylko bezpośrednio po skończonej robocie przed wydaniem samochodu. Kategoryczne spełnianie tego warunku pozwoli wam spać spokojnie, inwestować w technikę i z optymizmem spoglądać w kierunku następnego klienta. cześć. argus72@wp.pl
Temat rozlania lakieru jest dość złożony a zarazem prosty.Każdy nawet najpodlejszy lakier można doskonale nanieść przy założeniu że spełnimy w sposób optymalny warunki potrzebne do uzyskania idealnej powierzchni. Podstawą jest używanie jednego typu lakieru, farby, regularnie, aż do momentu gdy dopasujemy sobie sposób używania produktu do warunków w jakich malujemy i '' wyczujemy '' moment na pograniczu'' morki '' i '' zlewki'', który pozwoli nam na kontrolowanie stopnia rozlania powierzchni. Nie znaczy to że polecam kiepskie produkty. Zdecydowanie najłatwiejsze, najefektowniejsze i bardzo często najtańsze jest lakierowanie wyrobami markowymi [ czytaj PPG ]. Lakiery tego typu są bardzo tolerancyjne dla mniej wprawnej ręki ,ślicznie się rozlewają , nie mając tendencji do zlewek, skutecznie schną [czytaj ;dają się przemalować bez ryzyka zważenia po 24 h ], są trwałe itd. Tyle na temat PPG. Jeśli lakier którego używasz daje zbyt grubą morkę zwiększ ilość rozpuszczalnika w mieszance. Malując bazy metaliczne, szczególnie srebrne i inne jasne nie przesadzaj z zbyt dużą ilością rozpuszczalnika w lakierze, gdyż mieszanka taka w połączeniu ze zbyt grubo naniesioną warstwą, może dać efekt w postaci pręg przebarwionych w ciemniejszym odcieniu. Poza tym zwiększ ciśnienie na zasilaniu pistoletu. Malowanie poniżej 4 atmosfer [ co często zalecają producenci pistoletów ] to techniczna porażka, a w szczególności dla niedoświadczonych lakierników. I może jeszcze jedna uwaga; PISTOLETY NISKOCIŚNIENIOWE [ HVLP,LVLP itp.] TO SPRZĘT WYMAGAJĄCY ZASILANIA CIŚNIENIEM ROBOCZYM TAKIM SAMYM JAK KAŻDY INNY PISTOLET. ICH ''NISKOCIŚNIENIOWOŚĆ '' POLEGA NA WYDMUCHIWANIU MAŁYM CIŚNIENIEM MIESZANKI, A NIE JAK SĄDZĄ NIEKTÓRZY ZASILANIU 1 ATMOSFERĄ I TYM PODOBNE BZDURY. Dobry pistolet to podstawa. NiE dajcie się wrobić w badziew tylko dlatego że pisze na nim HVLP ''profesjonal''. Pytajcie użytkowników ,którzy malowali pistoletami różnych marek i mają porównanie poszczególnych modeli. Osobiście polecam OPTIMA 800 LVLP. Ciężki, solidny, doskonale leży w dłoni i co najważniejsze wielce skuteczny. To może jeszcze na koniec najważniejsza rzecz; PIERWSZY ZAKUP PRZYSZŁEGO LAKIERNIKA TO MASKA LAKIERNICZA KONIECZNIE Z FILTRAMI Z WĘGLEM AKTYWNYM . [FIRMY 3M OK,130.00 KPL] WARTO, BO NIE MA TAKIEJ KWOTY ZA KTÓRĄ ZDROWIE RAZ STRACONE MOŻNA KUPIĆ.

Istnieje możliwość wpylenia zaprawek przy pomocy rozpuszczalnika korekcyjnego, lecz skuteczność tej metody wymaga perfekcyjnego przygotowania powierzchni, jak i równie perfekcyjnego wykonania. Najogólniej zaprawki takie musza być tak wykonane aby nie było konieczności polerowania ich połączenia z oryginalnym lakierem, wcale, a jeśli już to bez użyci papierów wodnych. Dlatego na początek może metoda rzeźnicka ale skuteczna. Po pierwsze na początek przyjrzyj się sweterkowi [ sweter - czytaj golf] i na spokojnie zastanów się czy ilość zaprawek nie przekracza liczby elementów na aucie. Jeśli jest ich zbyt dużo to roboty może być z tym więcej niż z pomalowaniem całego wozu. Zawsze taniej i prościej będzie malować elementy po tak zwane ranty, listwy, itp. przetłoczenia. Sprawa ta nie da się uskutecznić na płaskich powierzchniach typu maska, dach, czubek błotnika i to właśnie tu twoje pole do popisu. Jedna uwaga NIGDY NIE PRUBÓJ ROBIĆ ZAPRAWKI NA ŚRODKU ELEMENTU. Jeśli uszkodzenie znajduje się w centrum elementu to maluj cały. Jeśli masz wątpliwości co do odcienia koloru, to pomaluj pierwszą warstwę [cały element] lakierem bezbarwnym, po czym pokryj farbą [LY3D] plamę podkładu, rozpylając kolor na obrzeżach uszkodzenia, w kierunku dobrej powierzchni. Kolor malujesz tylko tyle warstw ile potrzeba do pokrycia plamy podkładu. Następnie nakładasz na wszystko lakier bezbarwny. Efekt jest taki że na obrzeżach elementu odświeżyłeś tylko oryginalny kolor pokrywając go dwoma warstwami lakieru bezbarwnego. Natomiast dorobiona przez ''mieszacza komputerowego ''farba o niekoniecznie idealnym odcieniu połączona jest płynnie poprzez stopniowe rozpylanie na pierwszą warstwę lakieru, w której się rozpuszcza i gubi i przykryta ''po wierzchu'' drugą warstwą. Poprzez polakierowanie niewątpliwie podniesiesz walory estetyczne swojego wozu, [większa głębia koloru, lepsza odporność na czas i słońce.] Zapomniałem dodać byś przed tą całą operacją zmatowił cały element 800 SIA na mokro, uważając aby nigdzie nie przetrzeć oryginału. [nie używaj innych papierów bo SIA to potęga i taniocha, a co poniektórzy producenci np INDASA przekłamują gradacje żeby zrobić wrażenie dobrej skuteczności swojego badziewia]. Więc zaprawka. Na początek skocz do ''samu'' kup browarek, bo to dość żmudne zajęcie, a piwo w walce z nudą to najlepsze jest oręże. Zmatuj 800 SIA podkład i okolice. Wielkość zmatowanej powierzchni zależy od wielkości plamy podkładu i kształty elementu. Np. uszkodzony przód maski [centralnie z przodu] wymaga zmatowania 1/3 jej powierzchni, nie mniej. Operację wykonujesz tak jak w przypadku wyżej podanym to jest; lakier, malowanie plamy kolorem do pokrycia, rozpylenie koloru w kierunku oryginału, lakier na wierzch. Pamiętaj ,że nie da się zrobić skutecznej zaprawki ''w miejscu'' tj. na zbyt krótkim odcinku. Wszystkie etapy malowania muszą skończyć się co najmniej 3-6 cm przed końcem zmatowanego obszaru. Problemem przy polerowaniu zaprawki zwykłego akrylu jest ciemna smuga powstała na połączeniu napylonej zaprawki i oryginału. Prawie każda farba składa się co najmniej z kilku pigmentów i żywicy która jest ich nośnikiem. Pigmenty mają bardzo różne masy własne[wagę] przy tej samej objętości, co powoduje ich rozwarstwianie się po wymalowaniu. Jeśli pozostawisz odrobinę urobianej farby w słoiku to po wyschnięciu zobaczysz. że kolor z wierzchu jest inny niż ma spodzie [rozwarstwienie]. Ten sam efekt zobaczysz po przeszlifowaniu farby na zaprawce. Aby tego uniknąć łączysz [kończysz] kolor między lakierami bezbarwnymi. Lakier bezbarwny da się na zmatowanej 800 powierzchni, zapolerować bez śladu. Aby to zrobić końcówkę lakieru na końcu zaprawki rozpuszczamy rozpuszczalnikiem korekcyjnym, akrylowym lub nitro jeśli nie mamy innego. Jeśli masz pytanie lub wątpliwość pytaj ,a potem maluj.

Moje auto ma lakier metalik srebrny i po pomalowaniu bazą zobaczyłem na błotniku dziwną rzecz mianowicie w niektórych miejscach tego elementu jakby było więcej ziarna (co daje efekt plam ) co źle zrobiłem ? Mam pistolet z dyszą 1,1 ciśnienie ustawione na 4 bary. A w jednym rogu błotnika to farba jakby się trochę  zwinęła "pomarszczyła" .Bazę kupiłem już rozrobioną na gotowo w sklepie "komputerowo dobieraną"

Myślę że twój problem to tak zwane oczkowanie. Jeśli kratery pojawiające się na powierzchni farby mają średnicę do około 3 mm i nie dają się skutecznie przymalować, to ich przyczyną są tak zwane ''silikony ''. Po pierwsze, jeśli w trakcie malowania obserwujemy jakiekolwiek niepożądane efekty, to najpierw ustalmy ich powód. Przygotuj inny element, np. kawał blachy z innego samochodu, [element musi być czysty, wolny od oleju itp.], zmatuj na mokro 400lub 800, dodając do czystej wody odrobinę płynu ''ludwik''. Wypłukaj czystą wodą najlepiej bieżącą i po wytarciu do sucha pomaluj element tym samym sprzętem i farbą którą w danym momencie malowałeś .Jeśli problem wystąpił tak jak na aucie, to wiemy że wady szukać należy w powietrzu [kompresor puszcza wodę lub olej] lub farbie [znajdują się w niej zanieczyszczenia]. Jeśli próba dała pozytywny efekt [wymalowanie wyszło dobrze, bez wad] to mamy pewność że zawaliłeś przygotowanie podłoża. Parę rad. Wysusz malunek, zeszlifuj do podkładu całą wadliwą nawierzchnię na mokro 400 SIA Z UŻUCIEM PŁYNU DO NACZYŃ NP LUDWIK. Bardzo dokładnie wypłucz bieżącą wodą elementy i wytrzyj do sucha czystym bezpyłowym papierem Maluj po raz drugi. Pamiętaj że niewielkie oczka silikonowe ''tzw. rybie oczka '' można skutecznie przymalować, ale trzeba wiedzieć że nie da się tego zrobić wymalowując zbyt grubo farbę [najczęściej powtarzany błąd ]. Jeśli defekt pomimo wszystko zaczyna występować, zwiększ trochę ciśnienie do ok 6 atm.i maluj cienkie warstewki farby zwiększając dawkę powietrza w stosunku do farby. ''Zapylając '' da się pomalować praktycznie wszystko, natomiast malując ''na mokro'' grubo, farba wbrew oczekiwaniom nie zalewa oczek , a wręcz przeciwnie, ich wielkość się zwiększa. Często przyczyną oczkowania jest używanie placku [preparat do nabłyszczania plastiku] w sąsiedztwie malowanego samochodu, więc unikaj używania do czegokolwiek szmat itp. mogących mieć kontakt z podobnymi środkami.

A i zapomniałem dodać że istnieją środki zapobiegawcze przeciw oczkowaniu , np. zmywacz spirytusowy i antysilikon. Pierwszy można stosować do odtłuszczenia powierzchni przed malowaniem, lecz stosując go nanoś go najlepiej spryskiwaczem na małe fragmenty powierzchni i wycieraj natychmiast nie pozwalając mu odparować. Nieumiejętne posługiwanie się nim może spowodować skupianie się silikonów i oczkowanie na miarę kraterów na księżycu .Więc raczej nie polecam [wbrew mądrym wydawnictwom , czytaj -literatura fachowa ]. Anty- silikon to ciekawy o bardzo różnych działaniach produkt. Teoretycznie zapobiega oczkowaniu [tak jak komuniści pomagają kraj nasz ''ratować''], w praktyce używanie tego dodatku do farby ma zastosowanie znikome. W zależności od producenta wyrób ten jest silikonem o odwrotnym potencjale , który dodany do ''czystej farby '' nie znajdując obcych silikonów nie mając się z czym związać sam powoduje oczkowanie. Są również antysilikony nie powodujące spustoszenia, lecz ich cena za 1 L pozwala na zakup sporego kartonu Ludwika, a profilaktyka to podstawa. Czyli najogólniej DOKŁADNIE ODTŁUSZCZAJ POWIERZCHNIĘ PRZED MALOWANIEM I NIE WYDAJ KASY NA ''WYNALAZKI''.

PO OBEJRZENIU NAOCZNIE BŁOTNIKA TWEJ ŚCIERKI [FORD SIERRA JAK ROZUMIEM] POWIEDZIAŁBYM PRECYZYJNIE CO JEST NIE TAK. Przyczyn może być kilka. PODSTAWOWE TO ; NIDOKŁADNE ZMATOWANIE POWIERZCHNI PRZED MALOWANIEM, ZBYT MOKRO I NIRÓWNO NAKŁADANA BAZA, NIEWŁŚCIWA ODLEGŁOŚĆ PISTOLETU OD ELEMENTU, ZBYT RZADKI LAKIER I WYMALOWANY NIERÓWNO. OPISZ DOKŁADNIE JAK MALUJESZ [JAKI STRUMIEŃ ,ILOŚĆ WARSTW ,CZS ODCZEKIWAŃ ITP,A POKAŻĘ CI BŁĘDY KTÓRYCH TRZEBA UNIKAĆ.

CZE. Pomyślcie wpierw o zagruntowaniu blachy. Rozumiem że nie zależy wam specjalnie na rozrzutności, ale zabezpieczenie antykorozyjne to podstawa. Połączenie rozsądnej ceny, dobrej jakości i prostoty stosowania to podkład epoksydowy NOVOL 1;1.Pakowany w kpl. 0,8l podkład i 0,8 l utwardzacz [zwany również rozpuszczalnikiem reaktywnym ] Cena to około 45,00 zł za kpl. następny etap szpachle; tak się nieszczęśliwie składa że im lepsze parametry techniczne ma szpachla [rozszerzalność, przyczepność, elastyczność ,odporność na zapadanie itp,]tym gorsza jest w obróbce. Najlepsze niewątpliwie szpachle aluminiowe np. firmy SOUDAL z racji zwartej struktury i drobnego ziarna zabijają papier i słabo się sypią. Wynagradzają to brakiem dziurek w obrobionej powierzchni, doskonałą przyczepnością do podłoża ,rozszerzalnością cieplną porównywalną z blachą ,małym wpijaniem podkładu. O szpachli z włóknem szklanym można by pisać dużo, ja napiszę krótko-zło konieczne. Stosować w ostateczności w miejscach o powierzchniach zarysowanych lub zdeformowanych [np. spawaniem ] których nie da się wyszlifować na gładko. Podkłady stosujcie rozlewające np NOVOL HS 5;1.Tańsze to prawie pewne zapadanie się rys, szpachli, itp. usterki. Malowanie to dwa warianty o całkowicie różnych wymaganiach. Malowanie na srebrno ,wymaga dobrego pistoletu, doświadczonej ręki, dobrych warunków [ czystość, wyciąg ].ale daje mniejsze wymagania jeśli chodzi o wyprowadzenie szpachli, bowiem krzywizny elementów na jasnych kolorach nie rzucają się tak w oczy. Malowanie ciemnym kolorem jest o wiele prostsze w przypadku metaliku, śmieci na bazie nie są tak widoczne, lecz każda niedoróbka szpachli jest niemiłosiernie widoczna po lakierze, jak fale Dunaju. Ceny farb są podobne [ srebrnej i czarnego metalicu ] .Cena lakieru to 45,00zł do 200,00 za litr w zależności od jakości. Jeśli jasny kolor to lakier można zastosować gorszy [ czytaj tańszy] jeśli baza ciemna to lakier koniecznie firmowy o konkretnych parametrach. Polecam PPG D-880 lub D-800. Szukasz ładnego koloru polecam '' Toyota 205. ''Ładne ostre ziarno, czarny metalik. Przy stosowaniu każdego produktu czytaj opis na karcie technicznej aby unikać błędów, np. niedozwolonej obróbki szpachli i niektórych podkładów na mokro, co jest absolutnie niedopuszczalne. Jeśli nie malowaliście metalikiem srebrnym dużych powierzchni np. maska , poproście znajomego zawodowca o pokaz jak to robić by uniknąć powstawania smug na bazie. Dodam tylko że ich przyczyną najczęstszą jest nieprawidłowa aplikacja bazy, ale i złym nałożeniem lakieru można smug narobić. Powodzenia w malowaniu ''KUBY'' jak go zwą niektórzy .

Witam ponownie, Sebastian, jesli jeżdzisz z Tarnobrzega do Rzeszowa to na 40-stym kilometrze mieszkam i po kontakcie telefonicznym możemy się spotkać i porozmawiać bardziej przedmiotowo.Sądząc z opisu Twoich czynności to błąd tkwi w zbyt małej liczbie warst bazy.Malowanie bazą wymaga nałożenia co najmniej trzech warstw,a w przypadku kolrów słabo kryjących i srebrnych cztrech do pięciu.Jesli nałożyłeś dwie warstwy i pokryłeś całkowicie element to z pewnością warstwy był zbyt grube.Na przedni błotnik w sierce potrzeba od 0,1l do 0,15l gestej bazy plus rozpuszczalnik do niej. Proporcja rozpuszczalnika jest ściśle określona przez producenta bazy i nie należy jej zmieniać. Poza tym przemywanie bęzyną ekstrakcyjną jest dużym błędem ponieważ zawiera ona tłustawe substancje,które po odparowaniu bensyny na czystym szkle widoczne są w postaci białawego osadu. Mogą one wpływać na ułożenie ziarna w malowanej bazie.Najczęściej popełnianym błędem jest odtłuszczanie benzyną ekstrakcyjną przy pomocy szmatki,i do tego polewanie zbyt obfite, co powoduje w przypadku niedokładnego wytarcia benzyny smugi na bazie w kształcie i formie ruchów ręki przy przemywaniu.Malowanie ciniutkimi warstwani bazy z dużą ilością powietrza powinno zapobiec temu efektowi.BAZĄ NIE MOŻNA MALOWAĆ TĄ SAMĄ TECHNIKĄ CO LAKIEREM,AKRYLEM,CZY AUTORENOLAKIEM.ILOŚĆ FARBY DO POWIETRZA POWINIENEŚ ZMNIEJSZYĆ LUB ZNACZNIE PRZYSPIESZYĆ RUCHY RĘKI.W razie niejasności dzwoń.607-17-56-89. Dysza 1,1 jest za mała ale pojedyncze małe elementy da się przyzwoicie pomalować. Robert.

Po obróbce szpachli podkładajcie całe elementy podkładem np.5;1 NOVOL lub innym o dobrych parametrach. Standardowy metalic składa się z bazy [mieszanka ziaren, pigmentów]rozpuszczalnika do niej, lakieru bezbarwnego ,utwardzacza do lakieru i rozpuszczalnika .Bazę po rozpuszczeniu z rozpuszczalnikiem nakłada się trzy do pięciu warstw. Każdą kolejną warstwę zaraz po wyschnięciu poprzedniej. Po wyschnięciu ostatniej mieszamy lakier z utwardzaczem i rozpuszczalnikiem w proporcji podanej przez producenta , i malujemy dwie do trzech warstw. Pierwsza warstwa lakieru nie może być zbyt gruba, gdyż może spowodować miejscowe przebarwienia bazy. Pistolet do malowania metalikiem koniecznie musi posiadać regulację szerokości strunienia,i na szerokim wachlażu równomiernie,bez dziur rozpylać zarówno bazę jak i lakier.Jest to jeden z niezbędnych warunków do uzyskanie satysfakcjonującego efektu.Do pomalowania KUBY potrzeba 2 do 2,5 litra gęstej bazy i podobną ilość lakieru.W przypadku firmowych produktów koszt samej tylko farby [baza lakier i dodatki] na całość ,, mesia ,,to 700,00 do 900,00 co nie jest małą kwotą .Nojtańsze metaliki na rynku potrzebne do pomalowania wozu tej wielości kosztują od 320,00zł do 400,00 zł.Wybór to kwestia zasobności portwela , bo co do własności technicznych to nie ma wątpliwości co jest lepsze.Znam człowieka który odrestaurował ,,kubę'' od podstaw i zajmuje się takimi sprawami profesjonalnie.Jeśli macie życzenie to mogę dać namiary na niego w celu uzyskania informacji dotyczących,, mesia ''.Sam jestem w posiadaniu samochdu TOYOTA CRESSIDA Z 1978 I do pełni blasku jeszcze kupa roboty a wóz pochłoną już około 8 000,00zł z czego zakup auta to 300,00zł.Nie jest to tanie hobby ale cóż warte było by życie gdybyśmy wszyscy jeżdzili polonezami [czytaj - pełzacz asfaltowy]. W razie pytań kontakt 6067-17-56-89

Skuteczne malowanie tworzyw sztucznych bywa dość kłopotliwe, ale podstawa to ;zmatować powierzchnię plastiku włókniną matującą ostrą [ czerwona ] odpylić, odtłuścić i po rozpoznaniu rodzaju tworzywa [ bo bywają różne ]zastosować zagruntowanie odpowiednim primerem. Środki gruntujące w zależności od producenta schną ok. 5-30 min. i po tym czasie należy zapodkładować element podkładem akrylowym, wypełniającym. Podkład taki schnie ok.6 godz. i po tym czasie można go szlifować na gładką powierzchnię., a następnie pomalować akrylem ,metalikiem itp. Pamiętać należy że w przypadku bardziej miękkich i elastycznych materiałów [plastików] do farby nawierzchniowej dodajemy elastyfikator. ZAKAZY ; nie matować plastików papierani ściernymi,nie używać do odtłuszczania benzyny ekstrakcyjnej,lub innych agresywnych rozpuszczalników,nie przetrzeć podkładu akrylowego do plastlku.Aby zapobiegać przetarciu podkładu maluj pierwszą warstwę podkładu,a do drugiej warstwy dodaj odrobinę pigmentu,akrylu,w celu przebarwienia jej na inny kolor.Podczas szlifowania po pojawieniu się koloru pierwszej warstwy podkładu zaprzestaj matowanie w tym miejscu.

OD KOŃCA ZACZNĘ, próg trzeba oczywiście pomalować i w aucie o większej wartości zdecydowanie odradzam amatorskie manewry. Po poprawnym wpyleniu progu możesz nakleić tam taśmę bezbarwną lub czarną [specjalny rodzaj taśmy produkcji np. firmy 3M .] W niektórych nowszych samochodach fabrycznie takie taśmy się nakleja. Zaś jeśli chodzi o odpryski od kamieni to pozbawione ich są tylko auta które nie jeżdżą [ a po co komu taki wóz ]. Aby bez śladu zlikwidować te defekty trzeba zeszlifować powierzchnię do blachy na większym odcinku , zapodkładować i pomalować cały element. Od zabawy w wykałaczki, zapałki itp, dużo lepsze są bierki ,szachy lub karty a skutek taki sam . Cudowne właściwości antykorozyjne wynalazków typu HAMMERITE , CORRINA,CORTANIN ,CORIZON itp, pod względem skuteczności są porównywalne z wapnem prosto z doła. ŻADEN Z WYMIENIONYCH ŚRODKÓW ABSOLUTNIE NIE JEST WART STOSOWANIA, natomiast informacja jakoby CORRINA była stosowana do malowania okrętów, jest wielkim nieporozumieniem [ oszustwem ]. No chyba że w latach 30-stych przed II wojną światową. AMATORSKIE USUWANIE ODPRYSKÓW LAKIERU JEST NIESKUTESZNE WIĘC PO CO TRACIĆ CZAS .

Przemalowanie tych elementów nie ma sensu bo i tak powstaną nowe odpryski od kamieni, jeśli korozja nie jest duża zakropelkuj ją podkładem CEKOR-R produkcji polifarbu CIESZYN -WROCŁAW. Podkład ten dostępny jest tylko w op. 1 L i 10 L. Cena 1 L w detalu ok.24 zł. Po wysezonowaniu [patrz instrukcja] możesz zatuszować te punkty jednoskładnikową zaprawką dostępną w sklepach samochodowych. Nie próbuj polerować bo nie ma to sensu ,a ryzyko przetarcia lakieru jest spore. Zrób to najestetyczniej jak potrafisz i tak ma zostać. Co do progu to zaprawka punktowa jest możliwa, lecz skutecznie zrobi ją tylko zawodowiec. Słowo skutecznie rozumiem - bez śladu łączenia nowej farby ze starą.

Witam maluje pare lat ale tez uczylem sie metoda prob i bledow mam pare watkow ktore moze mi ktos wyjasni pierwszy to cisnienie przy pistolecie jakie powinno byc prawidlowe druga sprawa jest polerka a mozna to nazwac nie dopolerowania lakkieru szczegolnie ciemne kolory i duze plaszczyzny typu maska.Poleruje ja po uprzednim starciu lakieru papierem 2500 dwa razy poleruje pasta G3 i twardziejsza gabka potem tak samo dwa razy poleruje mleczkiem 3M miekciejsza gabka .Nieraz efekt jest niezly ale czasem mnie szlak nie trafia jak widze w warsztacie jak auto jest nie dopolerowane a nawet jakby mdle,podkreslam ze nie tre go mocno papierem 2.500 tak zwanie na szklo ale bez przesady.Ze swoich praktyk wiem im mocniej sie trze to powierzchnia jest zbyt gladka do starego np. elementu (nie ma tz cytryny) z gory dziekuje i pozdro dla lakiernikow

Jeśłi chodzi o polerowanie to po pierwsze farekla g3 jest pastą która lubi wodę i tego trzeba bardzo pilnować najlepiej spryskiwać rozpylaczem czystą wodą powerzchnie polerowaną co jaki czas tak żeby mop był co najmniej wilgotny. A druga ważna sprawa to prędkość obrotowa polerki, wskazane są obroty pomiędzy 1500 a 1800 obrotów na min, byc może polerujesz za szybko i za sucho i to daje kiepski efekt. Poza tym pozostaje jeszcze problem śladów obrotowych czyli tzw kółek widocznych w słońcu którego przy farecli tak naprwdę nikt nie jest wstanie rozwiązać dlatego bardziej polecam pasty 3M jest mniej bagna czysczenia itp. Co się zaś tyczy ciśnienia to genaralnie z tego co wiem lakiernicy malują na 4 lub na 6 barach ciśnienia na kompresorze i poniżej 4 raczej nikt nie maluje. a do tego dochodzi regulacja na samym pistolecie i tutaj to juz bardzo indywidualna sprawa zależy od pistoletu gęstości ,materiału. itp.

